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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W  I L N o .
Jego Cesarska W ysok ość, W ielk i Xiąż.ę Je­

gomość, M ichał P a w ło w icz , przybył tu zawczora.

Podług gazety senackiej, datow ane/ z P eters­
burga dnia 26 listopada, w N ajw yższych  Lkazaćh 
J. C. M. do Rządzącego Senatu, roku 1821.

D n ia  10 p aździern ika . R ozpatrzywszy posta­
now ienie komitetu ministrów, stosownie do przed­
stawienia ministra skarbu, względem  prawideł za­
rządu robotnikami zęsłanemi do -Ileckiey tw ierdzy} i 
chcąc przyspieszyć zapewnienie dla ileckiego prze­
mysłu solnego własnych m a jstró w , oraz dla za­
chęcenia robotników Zesłanych do poprawienia 
s w e j  moralności - Rozkazujemy :

1) Zesłanych, którzy s ięd o sta li dą, ileckiego 
zakładu solnego, zostawić na zaw sze. u zawiadow- 
stw ie tego zakładu z ich dziećmi , które w czasie 
tam pobytu swojego spłodzić mogą.

Y trzy manie dla •, zesłanych czy n ić>podług 
będącego u nich urządzenia, Żor, lawując wreśeie  
m iejscow ey  zwierzchności powiększać je w miarę 
ich popraw y. wykreślać' ich z liczby ifeslanyołi a 
y z ; , łącz ad co robotników, i na m ajstrów  podno­
sić, jeżeli przez zręczność i wprawę staną się te ­
go godnymi, z rozciągnięciem  do nich i praw w szy­
stk ich , m ajstrom  właściwych; lecz w przypadku 
now ych ze strony ich występków, pozbawiać tych  
dobrodziejstw , albo nawet powracać do pierwsze­
go stanu robotników zesłanych.

5) D zieci zesłanych uważać zarówno z dzie­
ćmi maystrowskiemi; zaczem mają one otrzym y­
wać utrzym anie i cieszyć się prawami, jakie sa u- 
stanowiorre dla dzieci m aystrów fabrycznych.

i )  W  twierdzy ileck iey zhłożyć szkołę, na o- 
sńowie potwierdzonych przez Nas dnia k5 lipca  
1806 roku etatów dla mnic-yszych szkół w  zakła­
dach górniczych pasina uralskiego, assygnując na 
ten przedmiot corocznie potrzebne pieniądze z “sum­
m y, w yznaczoney na utrzymanie adm inistracji sol- 
ney. W  szkole tey  mają się uczyć i dzieci'robo­
tników zesłanych.

. 5) Sąd 1 rozprawa między niższym i urzędni­
kami. m ajstram i i innym i robotnikam i, należący­
mi do zakładu ileckiego, w e wszystkich przypad­
kach, odprawiać zupełnie na osnowie praw, w  pro­
jekcie urządzenia górniczego na ten przedmiot o- 
pisanych.

6) Jeżeliby żony zesłanych chciały przenieść 
się z m ieysc swojego pożycia do sw ych mężów; w  
takim razie m ieyseowe zwierzchności gubernijalne; 
za odezwą do nich zwierzchności fabryki solney  
ileckiey, obowiązane są dać im prawne pomoce na 
rachunek fabryki, i opatrzyć je świadectwam i na 
drogę.

7) Tem i prawidłami rządzić się maja w szy­
stkie kopalnie i fabryki, j kie ;oby kol wiek były ro­
dzaju , do których są odsyłani i na przyszłość na­
znaczy się odsyłać do robot ludzi za w ystępki, nie- 
pociągające za-sobą śmierci politycznej.

D n ia  17 październ ika . * Prezydent izby kau- 
kazkiey sądu cyw ilnego i kryminalnego, radca sta­
nu Anastopuło , przy zupełnem uwolnieniu ze słuź- 
by, za gorliwe i 11 ie p os fa ko w a nc tey pełnienie przez 
lat do, i przez wzgląd na stan jego ubogi, nayini-
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łoścjw iey udarowańy został pensyą dożywotnia po 
o4o rubli na rok; prezesem na jego m ieyscu mia­
now any radca stanu Czekałow.

D n ia  12 listopada. Jenerał porucznik Hra­
bia L iw en , na własną prośbę, dla zatrudnień obo- 
w lązkami kuratora uniwersytetu dorpackiego, u- 
Ąjolniony od obowiązkow prezydenta konsystorza 
jenerał nego ewanjelickiego, nie ópusczaiac urzędu  
kuratora. n

D nia  17 listopada. Półkownik gwrardyi pół- 
ku nuzarskiegck Ju szkow , uwolniony dla przezna­
czenia do obowiązkow cy w iln y ch , otrzym ał roz­
kaz zasiadania wr biórze ober-prokurora w  lszym  
departamencie Rządzącego Senatu.

Spiawujący ministeryum spraw w ew netrz- 
5 YC“» dnia 7 listopada r. t . , objawił Rządzącemu  
Senatowi, iż Cesarz Jmć, na przedstawienie cyw il­
nego gubernatora mińskiego, rozkazał, dla rychley- 
szego ułatwienia czynności, przydać po jednym  
as sos or ze do niższych sądów ziemskich tey  guber- 
nii, a do bobruyskiego dwóch, ze stanu ślacheckie- 
go, bez naznaczenia dla nich pensyi ze skarbu.

Dnia 5 listopada o godzinie 4 z połultfita, w  D u-
bossarach doznali trzęsienia ziemi, któremu tow a­
rzyszył w iatr południowy. P ierwsze uderzenie by­
ło tekkie , drugie daleko m o cn ie jsze , od którego 
zadrżały sprzęty yj domach, a na niektórych do­
mach m urowanych pokazały się rysy.

A  u  s t  r  y  A.
(z  G az- W a rs z.) W iedeń , dn ia  29 listopada. 

W iadomość o wpadnieniu persów do T urcyi, zatru­
dnia nie mało polityków naszych. W edług n ie­
których doniesień, persowie poraziwszy turków  
pod Di zerum , wreszli do tego miasta. Inne w oysko  
perskie posuwa się ku B agdadow i. Porta jest w  
w ielkim  kłopocie, i Sułtan starać się podobno bedzie 
ułatw ić zatargi z mocarstwami. Liczne klęski upoko- 
rzyiy  nieco dumę Osmanów. Sułtan atoli nie zm ie­
nia swojego sposobu myślenia , i okazuje stałość,1 
albo la czey  upory W o jn a  z P ersją  może bydź 
bardzo dogodna dla greków; w ściekłe vbowriem i chei- 
w e łupu nordy a^yatyckie zostaną zapewne ode­
słane do A zy i, gdyż tameczne prowineye tu rec­
kie są zupełnie ogołocone z w oyska.

Odebrane tu listy  od internuneyusza austry- 
ackiego w  Stambule, mają się tyczyć Xiążęcia A le- 
xan dra  ip sy la n łe g o ,  strzeżonego ciągle w tw ier­
dzy węgierskiey M unkacz. Porta domaga sie w y-  
dania jego.^ Podróżni przybywający z W ęgier za­
pewniają, iż ty le  się tylko o Y p s y la n ty m “ dowie­
dzieć mogli, iż jest w  M unkaczu, że doznaje obey- 
scia się jako z więźniem  stanu, i że nie ma żadnego z  
nikim zw iązku. 0

W enecya dnia  i 5 listopada. W aleczny  Bo- 
taz.es, dow-ódca flo ty  greckiey, uderzył roku i3 i5  
niedaleko S m yrn y  na bryg angielski, i zabrawszy 
go przyprowadził do portu. Teraz gdy flota tu­
recką pokazała się d. 7 września w  zew nętrznym  
porcie Calam ata , Botaz'es stał z okrętem swoim  
w  porcie. Dowodca turecki w ysłał przeciwko nie­
mu kilka okrętów; lecz m ężny grek odparł w szy­
stkie, które się do niego zbliżyły, agdy turcy chcie­
li go okrążyć, upatrzył dogodną porę, w yp łynął z 
portu 1 przez flotę turecką udał się scześliw ie“do 
Spezzyi.



T  u  R c y A.

(z Gaz. W arsz.) Stambuł dnia  25 paździer­
nika. W  przypadku woyny, rząd nasz spuścić się 
tylko może na turków  europeysluch, k tórzy są wa- 
lecznieyszymi, niż hordy ązyatyckie, źle uzbrojo­
ne, i niemogące się m ierzyć z żołnierzami euro- 
peyskim i, a zwłascza z arty lle ryą  rossyyską. O 
łagodności system atu rządu tureckiego, wychwala­
nego przez pewne gazety niemieckie bardziej, ani­
żeli przez sam wspomniony rząd, nic w  T urcy  i nie 
wiedzą, i nigdy nie wiedziano. W  zburzonem nie­
dawno" m\eście A y  wal i w  Azyi mnieyszey, podo­
bało się Baszy przed powstaniem  zamknąć tam e­
czne liceum, pod pozorem, iż dawana W nim na­
uka fizyki sposobi młodzież grecką do w ojskow o­
ści. Złożenie 100 kies (każda po 5oo piastrów) co­
fnęło to  postanowienie.

D nia  27. Nie podpada wątpliwości, iż Dywan, 
W którym  (jak wiadomo) kilku także dowódców jan­
czarów zasiada, postanowił niedawno nie zezwolić na 
zadanie pewnego - m ocarstw a względem ustąpienia 
woyska tureckiego z M ultan i VV ołoseżyzny, za­
bezpieczenia niew innych greków, przyw rócenia ko­
ściołów" greckich do dawnego stanu i t .  d.. Jancza­
rowie pragnący w oyny i rabunku, wiele sic po­
dobno przyłożyli do takowego postanow ienia,któ­
r e 1 sie zapewne jescze odmieni. W reszcie, z tey 
przyczyny wpływ posła angielskiego w Dywanie 
bardzo się zm niejszył, i w  ogólności okazuje Porta 
w iększą nieufność w szystkim  posłom chrzęści- 
ańskim. •

W . Sułtan zaraz po odebraniu wiadomości o 
w targnien iu  pćrsów, posiał koniuszego swego dó 
dw oru Szaeha Perskiego, dla odwrócenia tcy  no- 
w ey burzy. Baszowie pogranicznych prowincyy 
odebrali rozkaz w strzym ania wszełkiemi siłami 
dalszego postępu Persów. Kazała jednak P orta’ 
przybyłem u niedawno woysku azjatyckiem u cią­
gnąć ku  Dunajowi i Morei, aby okazała, iż się nie 
trosczy o w o jn ę  z Persami.

Słychać, iż W . W ezy r, i m inister interessów 
zagranicznych są za pokojem , ale kapitan Basza, 
oraz inni. do k tó rych  i S u ł t a n  s i ę  s k ł a n i a ,  c h c ą  w oyny 
dla w zniecenia większego zapału w  praw ow iernych 
muzułmanach. Z  rozkazu W  . Sułtana, uw ięziono w 
tuteyszey stolicy deputowanych serwiańskich, k tó­
rzy  tu  oddawna bawili. Bogatą karaw anę, w ysia­
n a  z Belgradu  do Saloniki, zrabowali tu rcy  nie­
daleko 12Viz ia \  dow iedzieli się bowiem, źe prowadzi 
tow ary , należące naywięcey do bogatych kupców 
greckich ‘w  Salonice. v

Daje się tu  mócno czuć brak  pieniędzy; z w ier­
nych  ń a w e t  Sułtanowi prow incyy nie ma żadne­
go dochodu: Baszowie bowiem obracać muszą wszy­
stkie pieniądze na potrzeby wojenne. Nie zapła­
cono jcscze" zatrzym anego zboża. Samym rossyy- 
skim kupcom należy się za nie 4  miliony piastrów.

Sm yrna  dnia  21 października. Przeszło 2000 
greków utraciło tu  życie, ą przeszło i 5,ooo wynio­
sło się z miasta. Pozostali grecy padają ofiarą 
wściekłości turków . Niesczęśliw i ci są codzień 
W'ystaw’ie n i na oczywiste niebezpieczeństwa. Ze­
wsząd słyszą okropny odgłos, iż wypowiedzenie 
w oyny T urcy i będzie hasłem do zamordow ania
wszystkich greków.

Od granic tureckich dnia  1 listopada. W ia ­
domości z różnych stron przekonywają, iż Baszo­
wie, mający działać spoinie dla pokonania gre­
ków i albańezyków, są między sobą niezgodnymi. 
Szczególnieyszą mają niechęć ku Churschid Baszy, 
k tó r e m u  jako naczelnemu dowódcy ulegać muszą. 
T en  oskarżył w yraźnie przed F ortą  pogranicznych 
Baszów Bośnii, Skutary  i Saloniki, i na nich chce 
zwalić całą w inę  niepom yślnych swoich usiłowań. 
P rzed  niejakim czasem obiecała mu P orta  nadesłać 
świeże posiłki dowiedział się nareszcie, że 20 ty ­
sięcy woyslca azyatyckiego ciągnęło do E pir u; lecz 
Baśza Saloniki zatrzym ał je w Macedonii dla uży­
cia naprzeciw  Kassandrzc. Gdy zaś dowiedzieli 
się grecy o nadciąganiu znacznych posiłków tu r-  
koni, postanowili uderzyć na wszystkie stanow i­
ska tureckie. Wypadek ten  był powodem do po­

ruszeń w ojskow ych wojennych w E p irz e iA lb a  łiii.
W  Stambule ścięto 10 janczarów za burzli liry 

sposób myślenia. Innych winnych ukarano pla: ?;a- 
mi. Miasto używało spdkoyności. Nie p rzeszk a­
dzają nabożeństwom greków. Patryarcba nie p os i at da 
wprawdzie zaufania gręków, spiesznie jednak pr; 3- 
cować każe około napraw y popsutych kościołów ę, 
i zdaje się bydź uczciwym człowiekiem.

Podług świeżych wiadomości ze StambułuJ  
mieli grecy zaniechać oblężenia tw ierdzy Patras'. 
O baszy Churschid Żadney nie odebrano wiadomo­
ści; zdaje się atoli, że dawny stan rzeczy nie do­
znał odmiarij.

Na wyspie Cyprze przywrócono spokoynóść. 
Nadszedł tam firm an W .  • idtana, z rozkazem od­
dania wszelkich rzeczy zabranych kościołom grec­
kim lub pryw atnym  osobom. Basza Cypru, pier­
wszy spraw ca rozruchów, um k n ął, lecz dognany 
W górach, schw ytany został.

Najświeższe listy 'z  Patras donoszą, że Basza 
Seres, dowódca tam ecznej osady tureckiey , po­
strzegłszy buntownicze poruszenia woyska 'jał ta ń ­
skiego w tern mieście, Cały ten  korpus wypędził. 
Z ajął'się  potem sprowadzeniem żywności: bo w y­
gnani albańezyków ie zrabowali w szystko, co na 
przedmieściach znaleźli.

Dnia  6. Z powodu ciągłego nieukontento- 
wania nic ty lko janczarów , ale naw et i woyska 
azyatyckiego, w ypłaciła Porta tem u w o jsku  "wy­
nagrodzenie , a przyrzekła podwyższyć płacę. O- 
koliozńość ta-rozgniewała mocno janczarów w  Stam ­
bule, k tórzy głośno oskarżyli kilku wyższych urzę­
dników, iż starają się ująć woysko azja tyck ie  dla 
łatwieyszego uskutecznienia Zamysłu, zupełnegó 
zniesienia korpusu janczarów. Janczarowie usiłują

spieszne
czony.

M ieszkańcy w yśpy Scio prosili Sułtana oii- 
wolnienie uwięzionych ziomków swoich; niewiado­
mo, czy prośba ta  pomyślny skutek mieć będzie. Ż 
resztą, stan niepewności względem stosunków T u r- 
cyi 7. Kossyą jest, ciągle zatrw ażający, i wieść o 
przybyciu do Bosforu okrętów  rossyyskich, wca­
le się nie potwierdziła.

W  Stambule uczyniono przysposobienia do 
tak  zac ię te j woyny, iż naród grecki musi albo zw y­
ciężyć, albo zginąć.

Basza Damaszku, k tó ry  dawniey odebrałroz— 
kaz, przyw ołujący go do /Stam bułu  dla obięcia na­
czelnego dowództwa nad woyskami europeyskiemi, 
dostał teraz rozkaz przeciw ny, z pow od u grożące­
go Turcy! niebezpieczeństwa ze strony Persyj. *

Basza w A krze  rozgniewał niaronitów przez 
zburzenie starodawnego kościoła na górze Karmelu', 
kazał im oddać broń, ale tego nie usłńcłiali. D la 
poskromienia ich żądał Basza siły zb royney , lecz 
rząd nie może jey teraz w dostatecznej liczbie u- 
dzielić: bo w  razie powszechnego powstania,'mogą 
M aronici w ystaw ić 5o tysięcy żołnierza. Druzowie 
i inne hordy narodów L ibijskich  i Syry jsk ich , 
chcą korzystać z krytycznego stanu Turcy i, dla zrzu­
cenia z siebie jey jarzma i rozszerzenia swych 
granic.

Rodziny greckie z wyspy Cypru uciekają cią­
gle. W iele  ich przybyto do M arsylii, Liw orny  
i innych por-tów europeyskich. Ci, k tórzy się do 
E pip tu  udali, zostali dobrze przyjęci od tam eczne­
go Baszy.

Dnia. 27 września ogłoszono w głów ney kw a­
terze w  Tripolizza  tym czasow y rząd cyw ilny dla 
całey Grecyi. Im ir, Basza V rioni, jest zam knięty 
w  Atenach ze sczątkam i osady swojey. W  bitw ie 
przy  Termopilach. d. 6 września, gdzie było 6000 
turków , jeden z trzech Baszńw tureckich został 
w zięty w niewolą, drugi raniony um arł w  Larissa , 
a trzeci uniknął z trudnością do główney kw ate­
ry  w  Janinie. Zabito i 5oo turków , a resztę za­
brano w niewolą. W  Epirze odważni Sulioci sta­
nęli dnia 7 października między Janiną  i Arta, i 
Szturmem zdobyli warownie, a tak  przecięli zw ią­
zek między obu wspomnionetni miastami.



także zamek Glycy, przez co cały niższy E pir od 
rzeki Calamu do Aranto  jest w mocy greków. 
T u rcy  mają tylko jescze tw ierdze Prevesa, A rta , 
Patrasso, Modone i iCorone, gdzie osady cierpiąc 
niedostatek żywności niedługo trzym ać się potrafią.

Oto jest rapt; ort grecki o zw ycięzŁ w ie p rzy  
Termopuaćh. posłany dowódcom w' Peloponezie.

1 ermopile dnia 6 września 1821.
..Szanowni Ąrchontowie! Z  naywiększa rado­

ścią posyłam w am  wiadomość o nowem zwycięz- 
tw ie, odniesionem przez woysko nasze w tem  sa­
mem mieyscu, gdzie niegdyś Leonidas k rw ią w ła­
sną wolność o jczyzny naszej okupił. Czterech 
Baszów odebrało rozkaz udania się do Peleponezu. 
Jedea z nieb. Bekir  Basza, zwyciężony i raniony 
pad Piat amon, um arł w  Laryssie, nazajutrz po 
swojem tam  przybyciu. T rzey  in n i. Pechrem, 
M enus, i Sami A li , połączywszy się w tem mieście 
przybyli dnia 1 września do Zeitoune', dnia 5 no­
cowali w M olos; dnia 4 o świcie wrysłanó 6ciu 
delibaszów na czele 5oo wyborowych Judzi na 
rozpoznanie przeyścia, któreśm y zaymowali. Z licz­
b y /te y  6ociu tylko powróciło do Molos. Naza­
ju trz  wszyscy trzey  Baszowie na czele swey 
potęgi, postanowili prżeyść koniecznie wąwóz Ter- 
mopilski. W e  dwie godziny po wschodzie słońca, 
rozpoczęła się bitw a; pierw szy napad nieprzyja­
ciela był najdzieInięyszy. Delikanlowie, składają­
cy straż przednią', nacierani z przodu i z borku, 
długo w ytrzym yw ali mocny ogień, któryśm y na 
nicłi sypali. Znudzone ich opotem woysko nasze, 
uderzyło z orężem w ręku: nie mogąc przecież 
przym usić ich do cofnieńia się ze stanowiska. Długi 
ten  opór turków  w sparty  został przez świeże po­
siłki, k tó re  z ty łu  posuwały się ciągle, i zamyka- 
iąc ty ł walczących, zabraniało im odwrotu. Na­
reszcie waleczny Palaskas w ypada na czele 4oo swo­
ich mężnych gofalów i przełamuje szyki dotąd nie­
wzruszone. Śmiałem tem  uderzeniem rozstrzygnione 
zostało zwycięztwo. Nękany zewsząd nieprzyjaciel 
znalazł jedyny ratunek  wuciebzccj ale ścigany z za­
pałem, całą przestrzeń kraju, od Poddana i B asi­
lica aż do Molos, zostawił trupam i zasłaną. Szczu­
pła garstka turków . k tóra uszła przed orężem zw y­
cięzców', schroniła się do Zeitoune. Skutkiem tey 
b itw y  było zdobycie 3oo wozów z żywnością, 7 
dział, 10 sztandarów , w szystkich taborów. 52 pię­
knych arabskich w ierzchow ych koni i znaczney 
liczby koni dla iazdy. Żołnierze nasi zabrali zna­
czny łup w pięknych stroiach, broni i pieniądzach. 
W aleczny K apitan Gouras, zabił w łasną ręką M e- 
mis Baszę. Sarńi A li Basza ciężko ranionyj został 
uniesionyna rękach przez swoich delibaszów. Żoł­
nierze nasi przebiegając lasy i wąwozy, znaleźli 
W nich wiele turkówy którzy ze strachu tam  sie u- 
kryli. Bulugbahi albańczyk. którego przed m ie­
siącem wraz z Sunim  Bejem wymieniono za w ale­
cznego Jerzego Diobunitis pod warunkiem  , iż 
nigdy przeciw  grekom walczyć nie będzie, został 
w  tey bitw ie schw ytany i rozstrzelany. W k ró t­
ce udamy się do Zeitoune  dla niezwłocznego ude­
rzenia na m iasto . A n a s t a z y  Peronas.

Odessa dnia  26 li topada. Podług wiadomo­
ści odebranych z Konstantynopola z dnia 20 t. m. 
k tóre przywiozły z sobą przybyłe tu  okręty, straco­
no tam  znowu wiele osób śm iercią, między którem i 
znajdow ał się pojm any w M ultahach kapitan For- 
maki. Mówią, że obadway bracia Kallimachi u tracili 
życie.

O kręty  te przyw iozły także, acz niezaręczo- 
ną wiadomość o wybuchłey w ojn ie  m iędzy P er­
sami i W . Portą, i że Persowie miasta Bagdad, E r-  
zerum  i K ant zajęli, i ku Trebizondowi ciągną.

ła dnia 12 b. m. niedaleko Aversa milieya, i odda­
ła pod sąd.

Król neapolitański zniósł wszystkie cechy w  
kraju swoim, i pozwolił' wywozić zboże do dnia 
4 : stycznia roku przyszłego. Tenże M onarcha za­
w arł z A ustryą układ ha łat 3 i obowiązał się za­
płacić w pierwszym roku 8 milionów, w drugim 6, 
a w trzecim  5 milionów dukatów neapolitańskich. 
W  roku bieżącym płaci Neapol 24 milionów zło­
tych  ryńskich wynagrodzenia za w ydatki wojenne:

Liczny korpus austryacki w  wyższych W ło ­
szech, odebrał rozkóż udania się do Neapolu dla 
zastąpienia dywizyi woyska jenerała JH m ońt, k tó­
ra  inne przeznaczenie otrzym ała.

Od niejakiego czasu lękano się mocrio o życie 
Papieża.

Do portu Civita V tcchia zawinęły dwie fre­
gaty, k tóre Król hiszpański darował Oycu ś.: uzbra­
jają się teraz. Słychać o niezwłocznym wypłynie- 
niu ztam tąd eskadry , lecz niewiadomo , Czyli dc  ̂
brżegow A fryki lub Archipelagu. Kilku młodzień­
ców rzym skich stanu szlacheckiego prosiło Papie­
ża o pozwolenie uzbrojenia galer i użycia ich prze- 
ciw'ko turkom . W y mieniają między nimi potom­
ka znakomitego domu, który daWniey z zaletą słu­
żył na okrętach francuzkich i podjął się dowódz­
tw a flotylli. Podobał się len  zamysł damom w  
R zym ie  i kraju papiezkim; chciały dopOmodz mło­
demu bohaterowi. Skupowani) już potrzeby wo­
jenne, i myślano zaciągać m aytków. Kilku ofice­
rów korsykańskich ofiarowało usługi swoje, i przy­
było do R zym u . Pochlebiano sobie , iż O jc iec  ś. 
zezwoli na to ^-uzbrojenie, tem  b a rd z ie j, iż jako 
głowa kościoła poczyta daną uciśnionym chtżeścija- 
lioin pomoc za św ięty  obowiązek religii. Lecz się 
zawiedziono) oświadczył bowiem Papież wysłaney 
do niego deputacyi: iż pragnie, aby młodzi wojo­
w nicy w strzym ali się pó ty .' póki całe chrześcijań­
stwo nie powstanie przeciwko poganom.

Nadeszła w tey  chw ili wiadomość, iż woy­
sko azjatyck ie  , k tóre flota tu recka  Avys.adziła w  
Morel, i którego dzieła bohatyrskie skończyły si§ 
ńą! znisczeniu kilku okrętów; pobite wszędzie przez ! 
gjekóyr, musiało się cofnąć do tw ierdz "tureckich, 
k tóre grecy znowu obiegli.

I S Z P A N I J A .

W Ł O C H Y .

(z Gaz. IVars z i) Od granic włoskich, dnia  16 
listopada. Podług wiadomości z Neapolu, biskup 
z Aversa  nazwiskiem Tomassi, jadąc dnia 9 b. m. 
m iędzy godziną 3 i 4 po południu do kościoła, zo­
stał napadniony przez zbrodniarza Carmine M or- 
tnile, i w  powozie zastrzelony. Zabóycę schwyta­

(z Korr. W arsz.) M adryt, dnia  i 5 listopada. 
Dnia 10 b.m . nowa znow u w stolicy naszey burza 
wybuęhnęła. T łum y ludu zebrały się w ieczorem  
naokoło domu Fontanny-Z łotey , w yśpiew yw ały 
him n wolności, i pieśni na chwałę Riego, poczem 
spaliły na rynku num er gazety ńiinist-rowśkiey U- 
niversal. P rzy tem  ciągle rozlegały się okrzyki: 
Niech żyje R iego! . . .  Precz z m inistram i ! . . .  
Zawołał ktoś naw et, N iech Łyje CescTrz Riego! W  
calem mieście wielka trw oga panowała. N iektóre 
domy pozamykano: bo zaburzenie coraz Wzrastało. 
Nakoniec, ukazały się oddziały żołnierz^ z nabitą 
bronią, 1 zaczęły rozpędzać tłum y. N azajutrz zgro­
madziło się kilkaset ludzi na rynku przed bram ą 
Słońca, i zabrzm iały znowu okrzyki: Niech zr je  
Riego! . . .  Precz z m in istram i!. . .‘ W ystąp iła  straż 
pod bronią, , a oficer wezwał lud do rózeyścia się* 
co gdy nie nastąpiło, kazał dać ognia do skupione­
go ludu. Poymano potem  5o ludzi. Stolica nasza 
podobna jest teraz do miasta oblężonego. W szy­
stkie straże są podwojone, osada i m ilieya narodo­
wca stoją ciągle pod bronią, i władze rządowe cią­
gle się naradżają.

Takież zaburzenia w ybuchnęły w  Sewilli. 
Obnoszono publicznie wizerunek Biego, a num er 
gazety Im parcial, w  którym  przyganiano rew olu­
c y jn y m  zamachom, spalono. Słowa te, N iech  
ży je  R ie g o ! . .  . są hasłem rewrolucyonistów. Po­
dano  ̂ już Królowi Względem Riego przełożenie 
z prośbą o publiczne uznanie niewinności jego. 
Z  L enda posłano go do portu  katalońskiego Reus," 
gdzie go przyjęto z zapałem.

G łoszą , iż nie tylko Andaluzya z Kadyxem , 
ale W alencya, Arragonia, Katalonia i wiele innych 
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prow incyy chcą się od stolicy oderwać, i rzeczpo­
spolitą utworzyć.

P o r t u g a l u  a .
('z Korr. TI arsz .) Eisbona, dnia  4 listopada 

Stany nasze ^zaj mują *się ciągle konstytucj ą. Na 
sessyach d. 5o i 51 października rozważały goty 
jey  artyku ł względem zatw ierdzania praw  przez 
Króla. Po długiey rozp raw ie , przyjęły ten a r ty ­
kuł jak był u łożony, z niejąkiemi odmianami.

Mianował Król now ych ministrów pełnomo­
cnych przy obcych dworach.

Pragnąc K ró l, co nie raz oświadczył, ażeby 
plebani nauczali lud system atu kpnstytUcyyne°o 
i żeby naród wiedział o duchow nych, którzy sie 
przez to dobrze zasłużyli oyczyźnie; przy tern żal 
chcąc im dadź dowód swego królewskiego zado­
wolenia rozkazał, aby urzędnicy publiczni prze­
syłali m inistrow i sprawiedliwości nazwiska tych 
plebanów i innych x>ęźy, które w dzienniku rzą ­
dowym będą ogłaszane. W  skutku tego rozkazu,
ogłosił już ten dziennik nazwiska plebanów , k tó ­
rzy  okazali się w iernym i odrodzeniu sie ich k ra­
ju. P rzec iw n jch  zaś ustaleniu publicznego po­
rządku odesłał Król pod rozpoznanie sedzi'eoo.

G ubernator w Elvas wydał dnia 6go pazdz. 
odezwę do mieszkańców tey  p row incy i, w którey 
w ystaw ił im wszystkie skryte zabiegi , jakie nie­
przyjaciele system atu konstytucyynego czynią w 
im ieniu religii, dla wzniecenia nieufności i niezgo­
dy między dobrymi i spokoynymi obywatelami^do 
tegoż system atu przyw iązanym i.

W ielu  obywateli portugalskich objawiło w  
dzienniku rządowym  życzenie, ażeby kara śm ier­
ci i ucinanie członków wyrzucone były z no­
wego kodexu kryminalnego. Cala Portugalia spo­
dziewa się, iz rozum  i ludzkość przewodniczyć bę­
dą w  ułożeniu tego kodexu.

gdy Właśnie rozeszła się fałszywa pogłoską, iż  ta irit 
któs w ystrzelił, chcąc zabić pewnego człowieka.. 
Ochm istrzyni nie chciała jechać, lecz Xieżna nie 
zmieniła pierwszego zamysłu mówiąc : X iążę  Bor- 

ux n igdy nie powinien się cofać, nawet w p ier­
wszym  roku życia swego.

. P rzybył tu  znany professor Gbrres.
Słychać, iż Pan Huller, k tó ry  od niejakiego 

czasu należy do wydaw ania gazety Biała  Cho­
rągiew , pisaney w duchu zapalonych rojalistów, 
został wezwany do W iednia  , gdzie ma bydż u- 
miesozony pod korzystnem i warunkam i, co mu od- 
dawna pewrna znakomita osoba p rz y  r z e k ła .

Izba parów. Dnia ig  b. m. rozpoczęła się spra-. 
wa podpólkownika M ażiau. Było 120 obeenveh 
parów.  ̂ Ma bydź 00 świadków wysłuchanych. P ier­
wszy Berard  zeznał, iż dnia 4 sierpnia r. z. rozm a- 
w lał w P aryżu  z rzeczonym podpółkownikiern, 
k tó ry  jednak nie namawiał go do śpisku. Zapyla­
ny, czyli mu pogrożono, jeśliby świadczył lub był 
donosicielem, odpowiedział: le r a z  m e  pogrożono. 
Dnia 20 wysłuchano i 4 świadków, z których kli­
ku Zeznało na stronę oskarżonego. Oświadczyli po 
większey części, iż M aziau  chciał ich wybadać, 
lecz me mieli pewnych na to dowodów. Jeden po- 
wiedział, iż M aziau  wymienił m u  jenerała Foy. Ża­
den, atoli świadek nie miał ścisłych związków z o- 
skurzonym. Sprawa ta zwabia mało słuchaczów. Pod- 
półkownik M aziau  miał należeć do spisku A antila  

sierpniu roku 1820, i byaź użytym do uwiedze­
nia,osad w C am bray , Amiens i t. d. Nie mógł bydź 
sądzony razem z innym i oskarżonymi, bo ^uciekł,
1 dopiero dnia 22 lipca r. b. został schw ytany w Leo- 
dium , w Niderlandach, i rządowi francuzkieir.u wy-

by

P R  U S S Y.
(z Gaz. W ars z.) Berlin  dnia  1 grudnia. 

P rzybył tu  X iążę Kumberland  z Hannoweru. 
P rzybył tu  także H rabia Lucc/iesini , Szatnbelan, 
należąc./ do poselstwa pruskiego przy dworze au- 
stryackim , wysłany'gońcem  z W iednia.

D nia  4. P rzybył tu  sekretarz poselstwa, sar- 
dyńskiego N egrie  przy dworze rosssyyskim, wy- 
słany gońcem Z Petersburga. Radca nadw orny 
Jordan  wyjechał ztąd gońcem do W iednia . Rad­
ca tayny rossyylki Łomońosow, przejeżdżał tędy 
gońcem z P a ryża \ Bp, Petersburga.

'.  ̂ N i e m c y .
t y ’Gaz. tParsz.) Od brzegów Meny. dnia  24 

listopada. T w ierdzą za rzecz pewną, iż po ode­
braniu w W iedniu  noty gabinetu petersburskiego 
względem interessow tureckich, Xiążę Hardenberg, 
k a h c le rz , wyjechał natychm iast do Hannoweru. 
Zapew niają oraz, iż głównym przedmiotem obrad 
m iędzy wspomnionym kanclerzem i pierwszym mi­
nistrem  angielskim w Hannowerze, było zadosyć 
uczynienie życzeniom N. Cesarza Jmoi Rossyyskie- 
go, przez użycie spólnych krokcw  w Stambule, j 

Jest nadzieja, iż. nabyw cy dóbr koronnych za y 
byłego rządu W estfalskiego, ułożą się z Elektorem ^ 
Heskim, i że spraw a ich nie póydzie pod wyroki* 
seym u związku niemieckiego.

Rząd łrancuzki zakupił w  Niemczech ó2,ooo 
koni dla jazdy. Połowę już posłano

dany. VY tedy zaś sąd izby parów postanowił 
sprawa jego była oddzielnie wprowadzoną.

Izba deputowanych. 1). ig  b. m. doniosł Pan 
Angles, prezydujący , iż Król mianował Pana B a-  
•eez pi ezesem izby. Obrano potem Panów Corbie- 
res, Debonald i P aublanc, vice-prezesami.

Dhia 20 pod przewodnictwem. Pana B avez  
przystąpiono do -wyboru 4 sekretarzy; lecz dw óch 
t y  k o ,  t o  j e s t . P P .  Bethisy  ! Korgorlay  obrano, a  
dalszy wybór do następnej sessyf o d ł o ż o n o .

1 oiyolne Zjeżdżanie się deputowanych . -nieu- 
częsczanie ich na sessye i spieszne oddalanie sie 
przed ukończeniem posiedzenia, w’szystko to po­
chodzi zniechęci. Okazują może, iż poczytują się 
za m artw ych reprezentantów . W szy scy  prawne, 
których braknie, należą. de lewcy strony.

D nia  24. Jedna z tu te jszy ch  gazet liberal­
nych tak  pisze o doniesioirych niedawno sporach z 
powodu za pi,ów' testam entow ych Nap'oleona: „Nim 
JSfapoleon popłymął do wyspy i. Heleny, złożył w  
pewnym banku 4 miliony franków, z których te ­
stam entem  zapisał 2 miliony dla jenerała M ontho- 
lon, a drugie 2 miliony dla jenerałów Bertrand, 
Davoust i Gourgaud, tudzież Pana Lascasas i in­
nych Służących sw oich. Taki jest praw dziw y stan 
rzeczy, k tó ry  gazety angielskie przeistoczyły.”

Gazeta tuteysza pod napisem gazeta Fran- 
cyi zaprzecza, ze Xiążę Leuchtenberski (Eugeniusz  
Beauharnois) był niedawmo w P aryżu .

N i d e r l a n d y .
" ........—v -a - , . , w — V.— * — 1 {z G az.W arsz.) Bruxella , dnia  17 listopada.

ze spraw a ich me poydzie pod wyroki* Obie izby przyjęły pobor podatku gruntowego w 
u niemieckiego. fi dotychczasowym sposobie. Zgodność ta  (rzekł je-

10^ den czionek izby deputowanych) dowodzi, iż wszy­
scy chcemy i s<5 drogą prowadzącą do pomyślności 
kraju, 1 ze nie ma już różnicy między południo­
wymi 1 północnemi prow incjam i.

Deputacye obu izb podały dnia i5 b. m. mo­
narsze adres podziękowania za mowę z tronu. *

K u rs w ileński na assygnaty: od dnia 2 grudn ia  
rubel sreb rn y , 3 ruble kop. 82J, czerw ony zło-

F R A N C Y A
(z Gaz. W a rsz .) P aryż, dnia  21 listopada. Dnia 

17 b. m. zaczął Król 67my rok życia. Przyym o- 
w ał powinszowania rodziny swojey, na jznakom it­
szych urzędników i władz krajowych.

Dzieci zmarłego Xiążęcia B e rry , m iały z o-
/ ‘ n m K t t ’ T u m ’ a  r i r ' / m o n n  o  ń  c m  A m l o e l / n

o  /   ̂ . , v v ' (  -“ A J  1  v r  y  M U

ty  now:y rubli i i  kopiejek 68, stary  rubli u ,  ko-
X 9 0 0 ( X
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i4 5,

Wilno dnia 5 (frudzina j S sm roku ?. ł.
Podrad przewozów.

l Kommissya II  ile ńs kie go kommissoryat,',kie­
go depo wzywa, azali nie chciałby kto z  obywate­
li, kupców, mieszczan i innego sianu ludzi, podjąć 
się i ocznego pr zewożenia rzeczy na sto wiorst odle­
głości, do różnych mieysc, dokądby tylko było po­
trzeba przewozić z tey kommissyi do w oysk, albo 
też z  rozdzieleniem mieysc, dokąd kto w szczegól­
ności przewózki podjąć się zechce. Ż yczą cy  takie­
go podjęcia się przewozów zechcą p r zy  by d i  do 
kommissyi z pewnenii i ciostalecznemi dla skarbu 
ew ikcjcm i. na term iny CC kommissyi tym  celem 
dla lurgow wyznaczone, w dniach |6} 7 i 8 a dla p rze ­
targu w dniu  9 lutego 18 i u go roku. D nia  29 li­
st opau a 1821 roku. Sicam ey k la s y  Bek ogi.

U w i a d o m i e n i e .
1 A iż e y  podpisany dentysta , aprobowany w 

1 w er syt ecie berlińskim i warszawskim, ciągle mie­
szkający w domu W . M achnaura nu ulicy zcntko- 
W er you A .  78 słyszącpogłoskę m ylną  o wyjeździe  
. poczytuję sobie za obowiązek uwiadomić
a zen. Publiczność iż  nie tylko niem iał zamiaru wy- 
jeci c /iiu. me nawet na colą zimę swóypobyt zamie- 
1 za. Tenże niewidząc potrzeby wsczegól ach ogła­
szać z-aolnoici iwoie, jednak śmiało uręcza, ze co 
tylko dentystyka w ym aga, z  ndywiększą akura- 
tnością i skutkiem pom yślnym  wypełnić jest wsta­
nie, również dowiedziałem się, ie  tynktura  dla 
wzmocnienia dziąsł i zębów którą sam sporządzam  
bywa pod moim imieniem podrabianą, przeto ostrze­
gam  ze fla szeczk i z tynkturą  moją są opieczęto­
wane cyfrą  i nazwiskiem moim pod pisane.

J. A Teumark.

Przedaź brylantów.
1. Od Gubemialnego Rządu Wileńskiego o- 

głasza s j ę , iż dla przeciąży 28mm sztuk brylan­
tów albo rautów i iulki pitńkowey, zgimonych u 
Hrabiego W alickiego, o których Hrabia w pcin iey-  
szym czasie oświadczył, iż te brylanty nie są te- 
mi, które u niego zginęły , ocenionych przez tu ­
tejszego jubilera Daniela W encera  i żydów Da­
wida W ulfowicza , Rubnla i Hirszę VY ulfowicza 
także Rubina, 160 rubii srebrem, naznaczone zo­
stały w tym Rządzie dla targów na kupienie tych  
brylantowy 1 lulki terminy: pierwszy dnia i5 , dru­
gi 23, a 5ci ostateczny 2ggp grudnia, na który  
wzywają się chcący kupić te brylanty i lulkę.

Za Sekretarza protokulista Alexander 
, ' Ochiciński

O ś w i a d c z e n i e .
1. Excerpt z prctokbłu potocznego ziemskie­

go powiatu nowogródzkiego w dacie dzisieyszey za­
pisanego oświadczenia i w teyie dacie pod pieczę­
cią urzędową ziemską nowogródzką ta  uprzedzoną 
prośbą stronie potrzebującey jest wydań.

Roku 1821 miesiąca nowembra 19 dnia, przed 
aktami Jego lmptrator&kiey Mości zitmskiemi po­
wiatu nowogródzkiego, i całą powszechnością w imie­
niu W . Krzysztofa Petrozolina b. sędziego ziem. 
słucku go, zastawnego possesora Ilorki w powiecie 
nowogródzkim lezącej, oraz w imieniu dalszych 
osób, po zamkniętym procederze między onemi, a 
między aktorem tcyie Horki I f .  Józefem Mitar- 
nowskim sędzią gran. nowogrodz, przez komplena- 
cyą w roku 1821 miesiąca februaryi  i 4 uczynioną, 
oczekujących z wyprzedaży Horki uzyskania swych 
zrealizowanych kredytów, zanosi się następnie dla 
wiadomości powszechney oświadczenie. A to powo­
dem, iż z rzędu kredytorow IV. Jerzy Kotowicz 
rotmistrz miński zwlekający podpisanie i przyzna­
nie wzniedoney komplenacyi, dopiero wznowił pro­
ceder w ziemstwie nowogrodzkim, idąc o całość bez 
odstąpienia swey należności processem dowodzoney, 
i powołując samego aktora Horki, jako też poma­
wiając pruwość sukcessyi, jakoby niewolnie w one-

rach na ziemi Horeckiey miesczącey się, oraz posag 
żony IV. Mitarnewskiego, nanowo protestujących się 
zakłóca. Z e  strony więc kredytorow, rzeczoną kom- 
plenacyą approbujących, dla umknienia podobnych, 
ciii utworzy ć się mogących kredytorow zokłuctń, 
okazując, ie  po dokonanej ugodzie dla bezpie­

czeństwa kapitałów przez różne .osoby I f .  Józefowi 
Mitarnowskiemu zawierzanych na jedynym aktor­
stwie zwartym Horka opierających się, ku publicz- 
ney wiadomości przez Gazetę Kury er a Litewskiego 
ogłaszano w numerach 69, 7j i 72, nastały między 
deb.torem i jego kredytorami układ by znaleść ocho­
czego, 1 możnego nabywcy całey majętności Horki, 
któryby oner a na niey ukazane przyj ąwszy 1 kre­
dytorow bez niepotrzebnych wydatków na wypro­
wadzenie e x d jw iz j i  zaspokoiwszy, stał się jey no­
wym aktorem, powtórnie zaś teraz urzędownie 
w attach ziemskich nowogródzkich zapowiedzieć, i 
przez gazetę ogłosić widzą potrzebę, aby dla TV. 
Józefa Mi tarnowskiego, tak na jego sarnojedne, jak 
na wspólne z zoną inne-, i na żadną jego ruchomą 
własność z powodu tu pisanego w roku 1820 marca 
19 drua przez W'. Józefa Ali tarnowskiego oświad­
czenia, oddając cały majątek na taxę i exdyw ityą t 
po czem powodem uczy money między debitorem a 
kredytorami komplenacyi przez którą wszelką wła­
sność T i . Ja zifa Mitar newskiego ziemną i rucho­
mą na cel zaspokojenia wierzy cieli kich należności 
rozdzielono, nikt nie czynił żadnych kredytów, każdy  
zaś, ktoby do IV. Józefa Mitarnowskiego chciał 
mitc pretensją, nie będąc dotąd na tabelli wierzy- 
cielskiey pomiesczony, nie znaydzie żadnego debi- 
lora funduszu. 1 ze jego dopominek uważać się bę­
dzie za nieprawy tym się oświadczeniem ostrzega, 
które jako plenipotent w imieniu zastawnego posse­
sora podpisuję Florjan Bochwic Regent Graniczny 
Nowogrodzki. Zgodność z protokółem świadczę 
Karol Jabłoński Nowogr. Ziem. Akt. Regent,

Roku 1821 mca nowembra 19 dnia takowa 
oświadczenie wolno w Gazecie Kuryera Litewskiego 
umieścić świadczę. Nikodem Kiersnowski Pisarz  
Ziem. Ptu Nowogr.

L ist Gończy.
1 P olicja  W ileńska wzywa wszelkie w ładze  

tak cywilne ja k  wojskowe, niem niey osoby p ryw a­
tne, ażeby zbiegłego z miasta N itaw y w dniu  7 
orninionego miesiąca ąbra człowieka L y m itra  Z y -  
tmkowu, poddanego J T l i , Jenerała Leytenahta  i  
kawalera E rtela  {który jak  się po rozwiadywaniic 
okazało, udał się z  R y g i M ińskim  traktem  z naję-. 
ty™ zwosczykiem ) śledzili, wyśledzonego ujęli, i do 
te jże  Policy i pod nayściśltyszą strażą dostawili. 
Rysopis onego jest następny: D ym itry  Spirydona  
syn nazwiskiem Zytn ikow  m a od urodzenia lat 25 
urody och arszyn i od 5ch do ich  calów, włosow 
ciemnych, tw arzy białey, składu ciała sucharla- 
wego, spojrzenia ponurego, okazującego zawsze 
jakby ze snu przebudzonego, umie czytać i pisać  
po rossysku, gryw a naflotraw ersie i na skrzypcach , 
rozumie nieco fra n c u zk i i niemiecki język , w 1 oz- 
mowie zaś cokolwiek przyszepta ; na nim  odzież 
była p r zy  ucieczce: surdut o jednym  rzędzie guzików  
sukna ciemno zielonego, pod spodem kurtka sukna  
takiegoż, czapka fu ra zk a  sukna ciemno granatowe„ 
go z kozyrkiem  i w czuyce storey ciemno szaracz 
kowey o jednym  kołnierzu It ii no igo  xbra r. 1821* 

Inspektor dzieł sledztwiennych F. Królikowski•

U w i a d o m i e n i e .
Expedycyą Gazetna Głównego Pocztam- 

tuj Litewskiego, w ogłoszeniu prenumeraty' pism 
peryodycznych na rok i822gi, cenę 1 Pszczółki K ra­
kowskiej, naznaczyła rocznie rubli srebrnych dzie­
sięć; teraz zaś, odebrawszy uwiadomienie o pod­
wyższeniu ceny na to pismo w Krakowie, z przy­
czyny dodania do niego, drugiego pisma pod ty -



tułem Krakus, znalazła się w  łonieczności pod­
wyższenia  ceny i w Wilnie, rocznie do rubli sre­
brnych dwunastu O ciem spieszy uwiadomić chcą­
cych na to pismo prenumerować.  Ci zaś, którzy 
juz na nie pieniądze przysłali podług pierwszego 
ogłoszenia, zechcą, albo dodać d w a  rubier albo roz­
rząd?. ć przysłanemi pieniędzmi, lub na powrót  u- 
zy.kac.

o z e w.
W edle TJkazu Jego I M P E R A T O R S K I E X  

M O ŚC ISom ow ładnącego  całą R  ssyą &tc. etc. etc, 
Urodzonym Wincentemu i A n ,eli z  Popław­

skich Nowickim ad w. sub. W ileń ., X iędzu  P iu ­
sowi Saplicy Przeorowi i całemu zgromadzeniu  
X X .  dominikanów W ilińskich Świętego Ducha, 
Karolinie W ysock ie j  i  Anieli  Jastrzębskiej s łu­
gom  i don taryuśzóm ś. p. Józefa G zowskugo  
Podczasz W ołkow., oraz dalszym  wszystkim, 
do massy zeszłego Józefa Gzowskiego Podczasz. 
pi etensorom, Ignacemu Emanuelowi Kamer- Jun- 
krowi Jego Imperatorski ty  Mości , M ichałowi i  
Romanowi braciom Lachnickim, sukcessorom ze­
szłego Antoniego D yzm asa  Lachnickiego b. 
M arsza łka  W ileń ., i M iko ła jow i Pomarnackiemu 
Sędz. Z iem . W ileń exekutorom testamentu ze­
szłego Podczaszego Gzowskiego , Gasprowi R o -  
manawiczowi b. Asses. Sądu Głów. sgo  Depar­
tamentu, utrzymiracemu majątek ruchomy Zeszłe­
g o  Podczasz. Gzowskiego, Tekli z  Minkiewi­

czów  Kozłowskiej Chor. b. woysk poi. sukces- 
tatce zeszłego Wincentego M inkiewicza b. B ur­
mistrza M  W iln a , sukcessorom zeszłego A r t in -  
gensa, Ambroiewiczowi, Felixowi Abramowiczo­
w i furm anowi , Maciejowi, i  Ludwice z Klima­
szewskich B uyn ick im , Józefowi Bierniackiemu, 
Benedyktowi Czugalińskiemu , Czechowiczowi 
Szamb., Felicyannie t  Zabow Czrchowiczowey  
P rezyd . Z iem. Osz., Wincentemu Chrapickiemu, 
Ludwikowi Chodźcs, sukcessorom Ignacego Dzie- 
końskiegó Szamb. , Michałowi Duchowieckitmu, 
Janowi i Dorocie z T  rpiłowskich Drozdowskim, 
Stefanowi i A m i e  z Nitmiorowskich Eyśm on-.  
tom oby wat. Antokolskim, Teofili im ovo ta  Brzo-  
etowskiey W ojewodzineysdo Fersonowey, Józefowi  
Falko koleś. Regestr., Fiałkowskiemu Choron. 
Jozefowi G.lejewskiemu sukcessowi zeszłego Go- 
lejewskiego Prezyd. w assystencyi opiekunów suk­
cessorom zeszłego KazimierzaGolejewskiegoSkarb., 
Janowi Golejewskiemu Sędz., Hieronimowi z K o - '  
nopnic Grabowskiemu, Benedyktowi Gzowskiemu, 
Bogumile Grabowskiey , sukcessorom H ’incentego 
Gzowskiego Podkom. Kopyskiego, Fredy rykowi 
Gierytzuwi, Ignacemu Gieczewiczowi Sędticowi, 
Franciszkowi Gi udzińskiemu, Ignacemu Gieczewi­
czowi Rotm., Dominikowi Hetmanowi Por., X .  
Leonowi Jaksiewiczowi Plebanowi Hoskiemu, To - 
maszowi Inibrze Krayczycow i Lidzkiemu, Jachi- 
mowiczowi, Jedlińskiemu K a p i t . , W aw rzynow i  
koczowi Rotm. Trock., Antoniemu Jankowskiemu, 
Franciszkowi Kończy pisarzowi Wileń., 
Karolowi i Ignacemu Kcziełłom Podstoi. W i ­
leńskim, Korozie dwór. Jego Król. Mości , Kobu- 
ło w ic zo w i , Wincentemu Kolbowi Adwokatowi, 
Andrzejowi Kościalkowskiemu, X iędzu  Józefowi  
Klikow iczowi , Antoniemu S tym akowi, Michało­
wi Krupskiemu, Maryannie matce, A lexandrow i  
majoropui synowi Kubitowiczom, Kopacewiczowi, 
B azy lem u  Kotelnikowi, Elzbięcie Korbutowiczó  
wnie, Antoniemu Kościalkowskiemu, Kiewliczo-  
w i b A  iw. Sądu Głów., Teressie Karolinie z  I ra n -  
cessonów L n a n d ro w e y ,  Konstantemu i Z u za n ­

nie z Jodkowskich rodzicom, Jerzemu  %synowi  
Lewandowskim, M ikołajowi Łopacir.skitn.u pisa­
rzowi Trybunał., Ludwikowi Łokuaejewskiemu, 
oby w. Antokolskicmu, Hieronimowi M itarnawskie-  
mu Deputatowi wywodowemu Mińskiemu, Janowi 
Mieszkowskiemu, Andrzejowi Mokrzeckicmu Por. 
Woysk polskich, Janowi Milerou i , '  Mickiewiczo­
wi Samuelowi, Gotlibowi M ejo tow i, Wincentemu  
Michałowskiemu  , Z o f i i  Monluswcwey, M a ry a n ­
nie'M ichałowskiej , Helenie N ow ick ie j ,  Michało­
w i Niezabitowskiemu Kaszt. Nowogródz. Igna­
cemu W  oyniłowiczówi Porucznikowi M ichałowi  
Nestcrowiczowi Rot. ,  Janowi Milerowi Rocho­
wi, Koniecowi kompaniście, Narbutowi Szamb., 
Bogumile Butlerowey m itczney  W ilk., Fran­
ciszkowi i Annie z  Chojeckich Nowodworskim  
Starostom, Gralelskim debitorcm , M icha ło­
wi Bułharowskiemu Rotm. Wileń. , i  Michało­
wi Pancewiczowi Chorą. W . Lit. paręcznikom, 
Józefowi N ow ickiem u, AUnSemu Ikonow iczow i, 
Niemonowowi P o r  , Tadeuszowi Na> amowskiemu, 
Janowi Ostrowskiemu, Janowi i Katarzynie O-  
strowskim cukiernikom; M arcybeih z Poźniakow  
Ogińskiej  - Józefowi Ortickiemu, Antoniemu O -  
dyńcowi, Eliaszowi Odyńcowi, Józefowi Pilic how- 
skiemu Star. Taboryskiemu, Antoni*mu Poźniako-  
w i Chor O szm iań , X X .  Pijarom Liętzkim, Jó ­
zefowi Pokroszyńskiemu Sędzicow’ Rzeczyckiemu, 
Antoniemu Platerowi Szamb. b. dworu pci. Star. 
Kurklewskiemu, Teofili z  Nowickich Popław­
sk ie j  debitorce , M ikołajowi Szym kayłcw i po­
rucznikowi, PoŁarskiey Rotm. Pisciałowskim, O -  
nufrem ui Teofili Popławskim, N ę c iu  N ikodemowi  
Puzynie  Infułatowi Gier ano ńskiemu , Ignacemu 
Podhayskiemu, Tylachtlow i, Stefana synowi, T y -  
lachelowi, Kar■ owi Przecisiewskiemu , Praw -  
skiey i Helenie Now ickie j, T e o f i l i  Pawłowskiey
in post GrotKowsktey, Maciejowi Paszkowskiemu 
szewcowi, Hilaremu, Marcinowi, Janowi Reu kow- 
skim, 11 i> hełmowi Rrfeldowi Radnemu M . Wilna, 
D yoniz tm u  Rymiańjkiernu miecz. Antoniemu  
R tu tow i Regentowi, Franciszkowi Ramar.awskfe- 
mu Neoficie, Konstancji R twkowskiey, Janowi 
i U i uh Rewkowśhim,\ "Kięciu Karolowi R a d z i ­
wiłłowi, Pelagii Raczkowskiej, Ratyńskiey , R a -  
d ijw unow sk iey , Józefowi Sztyentynowi Pułko­
wnikowi woysk poi .> Józefowi Karolowi Siemiń­
skiemu Chor. Huss., sukcessorom zeszłego Jerzego  
Sołohuba Star. Eyszyskiego, Franciszkowi Sta­
niszewskiemu Kap woysk p o i ,  Janowi Sałmono- 
wićiowi Podk. Brasław., Stefanowi Sicnucte, So­
kolnikowi Iiomor. W iltń., Tadeuszowi Sau ickie- 
mu Sędz. Gran. Wileń, f  Marcinowi Swiackumu  
Sęds. O rszań ., Kazimierzowi Salntonowiczuwi 
Ass, tg o  Departamentu, Janowi i Katarzynie  
z Czartowiczów Sitarskim, A lexandrow i Saciu-  
łowowi Kom. Prowiant., Joachimowi, Hicentemu, 
Ludwikowi i Janowi braciom Syluestrbw icz ni, 
Wincentemu Szymkowiczowi ŁowczemuLałycztw .,  
Franciszkowi Staniszewskiemu, Michałowi Szcze- 
powictowi, Szmygielskiemu Rotm. Brasław., Ja­
nowi i Krystynih Sawickim, dtelningowi szewco­
wi, Reginie Szteynerowey , Adam owi Abramowi­
czowi stolarzowi, Michałowi Suwalińskięmu c-  
bywatelcwi A n toko l. , Łukaszowi Trzeciakowi b. 
A dw . sub. Wileń., Tadeuszowi Tyzenhauzow i  
Chor. Wileń., Józefowi Talkowi, Trzcińskiemu, 
Tadeuszowi Urszańskiemu, Dominikowi Woron-  
cowi, Karolowi W endorfowi, Szamb, sukcessorom 
Karola W cysia ta  Rotm. L idz .,  Tadeuszowi W o-  
lodzkowi Star. Uryskiemu, Rochowi W izm trow i



Icup. W i l e Ą .  J ó z e f o w i  T U o y t k i e w i c t o w i  S z a t n i .  
W o l e  ż a c k i e m u  d e b i t o r o w i , O l s z e w s k i e m u  p o r u ­
c z n i k o w i ,  T a d e u s z o w i  f i  i r z a ń s k i e m u ,  S e b e s t y a n o -  
U'i i F e ł i c y  a n n i e  f f  i n c z ó m ,  X d z i i  P a w ł o w i  f f  a -  
Ł y ń s k ie r r  u , J a k u b o w e y  f f  a g n e r o w e y ,  s u k c e s s o r o m  
J u e f a  Z g i t i  s k i e g o  p ó ł k o w .  w .  a u s l r . ,  B a ł t r c m i e -  
j o w i  Z d a n o w i c z o w i  s e k r e t ,  u n i u t r .  w i ł e ń .  Ż ó ł ­
k i e w s k i e j ,  M i c h e l s k i e y , s u k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  L u ­
d w i k a  Ż y l i ń s k i e g o  c z e s n i k a  t r o ć . ,  Z u ł k i e w s k u y  k o -  
r n e d y a n t c e , W a w r z y n o w i  i  F e l i c y a n n i e  Z u n k c w i -  
c z ó m ,  J ó z e f o w i  Z u ł k o w s k u m u , I g n a c e m u  Z b r o w -  
s k i e m u , I , l i p o w i  i  A g a c i e  Z a f a t i e w ó m ,  J a n o w i  
Z a m e r o w i  K o n w i s a r z o w i  d e b i t o r o w i ,  J a n o w i  W a ­
g n e r o w i  k a w t n t o w i , Z a b ł o c k i e m u ;  t u d z i e ż  s t a r o -  
z a k o n n y m  M o v i e s z a w i  A b r a m o w i c z o w i ,  H i r s z y  
A z i k o w i c z o w i , A r o n o w i  A b r a m o w i c z o w i  k r a w c o ­
w i , A l o w s i y  A r s Z r l n  k o u  i ,  J a n k i e l o w i  A r o n < w i ­
e ż o w i  k u s z n . e r z o w i , A b r a h a m o w i  s z e w c o w i , F u y -  
v  i s c z o w i  B ~ r : ia m in a w i t  z o w i  o by  w .  s m o r g  ,  B o r u ­
c h o w i  B e n i a m i n o w i  c z o w i  i n s p e k t o r o w i  s z k o l n e m u  
s o i p i s k i e m u , f f  u l f o w i  B e r k o w i c z c w i  i A b r a h i  m o -  
U' 1 Z e h k o w i c z o w i ,  J o s i e ł o w i  E L o s i e w i c z o w i  k u p ­
c o w i  m i e ń .  E l i a s z o w i  p o b o r c y  k a h a l n e m u  i  J a k ­
to m  r i  w  o j f  W o d z i ń s k i e m u ,  E i y a s z o u  i C h a  m ó w i -  
a  un s r . o i u k l e ń o w i  u i r w k o d a w c y , Z e l m a n o w ■' l c -  
k o r n c z  n a i  d e b i t o r o w i ,  L e y  b e C h a i m o w i c z o w i  k u p -  
c w i  A ' .a la c k  e m u ,  J o s i e l ó w i  C b a i n u w i c z c u i i  r z e -  
z n i k a m ,  L e y b . e  E l i a h m i  w i c z o u u  h t s z n i e r z c u i ,  
D w o r c e  s z w a g i e r c e  J o s i e l a ,  C i  a i m o u n  D a u n d o -  
u i c z o w i , M o j ż e s z o w i  D a w i d o w i c z o w i ,  T u y n i ­
s z o w i  ś w i e c z n i k o w i ,  M o j ż e s z o w i  f a k t o r o w i , A r o ­
n o w i  G i e c e l o w i c z o w i  s u k i e n n i k o w i ,  H e r u k o w i ,  M a r ­
k o w i  I z r a e l o w i e ż o w i  f u r m a n o w i ,  f i  u l f o w i  J u d e -  
l o w i c z o w i  f u r m a n o w i ,  J a n k i e l o w i  H i r s z o w i c z o w i  
p i e k a r z o w i  s n i p i s k i e m u , S o l o n o w i  H i r s z o w i c z o w i  
r z e ź m k c w i  d e b i t o r o w i  a  U r .  I ł  i r i a ń s k i e m u  p o r ę ­
c z n i } . . w i ,  L r y b i e  H i r s z o w i c z o w i  k r a w c o w i  s z k ł e w -  
s k i e m u ,  S z t a m i e  H i r s z o w u  s o u i  r z e ź m k o w i ,  J o s i e -  
L  w i  I L r s z o w i c x o w i ,  D a w i d o w i  H : r $ z < u i c z o -  
u ii  f e l c z e r o w i ,  H i r s z o w t y  m a t c e ,  M e  j e r  o w i  I z r a e -  
l o w i c z o m  s y n o w i  o b y w a t e l ,  s n i p i s k .  P e r l i  L k o -  
w e y  f a k t  o rc e ,  U m u l e c k i e m u  deb ,  t o r o w i ,  D a n i e l o -  
li i  J o s i e l o w i c z o w i  t n o f i ę z m k o w i  i  F a y  w i s z o w i  
I z r a e l o u  c z o w i  a r t n d a r z ó m  o l k t t r m i c k i m t  ( J u s i e j o -  
U’i J a k u b o w i c z o w i  f u r m a n o w i ,  ,'korce J u d e l c u  t y  i  
C i i a y c e ,  L e y b i e  I z r a e i o u n c ż o u i ,  O w s i e j o w i  J a k u -  
bou>ic: o w i ,  E l i a s z o w i  C h a i m o u  c z o w i  w l e w k o d q u / -  
c y ,  Z t l m a n o w i  I c k o w i c t o w i  r z t z m k o w i  d . b i t c r o -  
K i ,  I z a a k o w i  J  r e m i a s z o w i ,  I z a a k o w i  'i E l i a s z e -  
w t e z e w i  I z a a k o m ,  H e r c y k o w i  J c s i e h  w i e ż o w i ,  J o -  
s i e l o w i  K a i r n a n o w i c z o u i ,  E u s z e l o i p i  J a n k i r l e w i -  
c z o w i ,  L e j b i e  i E h e  K o p y  ł o w i c z o m ,  P e r c y k o w i  
K o p y  ł o w i c z o w i ,  T a u b i * L e y b o w i j ,  L e y  i  C a ł k o ­
w i  L e y b o w i c z o w i , s x b r c h a n i o w i  L e y b o w i c z o w i  
k u s z n i e r z o w i ,  l a y w i s z o w i  L y b o w i c z o w i  t u k i e n n i -  
k o w i , S z l o i m t  L c y b o u i c z c w i  o b y w .  l i d z k .  M o w -  
s t y  J ' c y b o w i c z o w i  r z t z n i k o w i ,  M a g n u s o w i  d e b i ­
t o r o w i  i  j e g o  p o r ę c z n i  k o w i  B e r n a r d o w i  M i c h e ł s o -  
n o w i ,  H e s s t l o u i  M o y ż e s z o w i c z o w i ,  H i r s z y  A l o u . s z e ­
w i o t o w i  i S z r y f i e  L e y b o u i c z o m ,  F r e y d z i e  M o j ż e ­
s z o w e j ,  I L r s z y  M o w  szn  w i e ż o w i  f u r m a n o w i  t y k o -  
e m s k i e m u ,  H i r s z y  M o i f s z ó w i c z o w i  M a d t i e ń s k i e r n u ,  
J o s i e l o w i  M o w s z o w i c z o w i  o b y  w a t .  s n / p i s k  , C h a i  ' 
f f  u l j o w t y  N o c h i m o w i c z o w e y , D a w i d o w i , i \ \ , ł c d r a ­
w e r ,  N o te  ł o w i  k u s z n i e r z o w i ,  S z t y n i c  O w s ie jó w n i e  
i  J e r c e  f a k t o i  k e m  D r .  f f a s i l i e w o w  A r s z e n i o w o w ,  
M o w s z y  O w s i e j o w i c z c w i  o b y w .  a n to k o l .  S z l e m i e  P o ­
lo n u s o w i  m e d y c y n y  d c k t o r q w i ,  Ł y d o m  p r z y  k a h a ł k u  
arii p i s .  u i t e ń  f f  u l f o w i  S a j o w i c z e w i  d e b i t  r o w i ,  Z e t - 
in  a n o w  i A t i b  w i e ż o w i  s z k o l m k o w i  b o r y s o w .  p o r ę ­
c z n i  k r w i .  Z e h k c w i  i M e j t r o w i  S z y m e l o w l c z o m ,  H i r -  
e t y  f f  u l f o w i  m ł a w s k i e m u  d o k to r o w i ,  J o s i e l o w i ' f l  u l -  
f o w i c z u u  , z i  l u l k o w i ,  J o s i e lo w i  U  u l f o w i  c z o w i  d e b i ­
t o r o w i j L e y b i e  B e t u u r n i n o w i c z o w i  s z k l a r z o w i  p o r ę -

c m i l o w i ,  M a y  l e s z o w i  Z e l i k o w i c z o w i .  U r .  B u d r e w i ­
c z o w i  h o r o d n .  k o w i t ń .  M c y ź e s z o w i  i F r e y  d z i e  Z -e l i -  
k o w  c z o m  r o d z i c o m ,  F r e y d z i e  c ó r c e ,  A b r a h a m o w i  
Z e l i k o w i c z o w i  s t o la r z o w i ,  A b r a h a m o w i  i J e n c i t  M i -  
c h e ł o w c y  Z e l i k o w i c z o m  o b y w .  a n to k o l .  deb  t o r e m  
z e s z ł e g o  ś  p.  J ó z e f a  H i l a r e g o  G z o w s k i e g o  p o d c z a ­
s z e g o  u o ł k o w y  s k i e g o ,  o r a z  d a l s z y m  d eb i to r  c m  i  s u k -  
cessorcrr. w y r a i o n y c K  d e b i to r o w  p o z e w  e d y k t e t n y  
p r z e d  s ą d  z i e m s k i  p t u  t r o c k i e g o  n a  k a d e t  e r ą  <Sto 
M i c h a l s k ą  s ą d z ą c ą  s ię  z  p o w ó d z t w a  U r,  H i e r o n i ­
m a  G z o w s k i e g o  b. p r e z y d e n t a  g re  d z .  l i d z .  f u n d u ­
s z u  z e s z ł e g o  p o d c z a s z e g o  G z o w s k i e g o  p r z t z  d e k r e t  
z i e m s k i  t r c c k i  d o d a n e g o  k u r a t o r a  w y n o s i  s ię  u  r e -  

j e i r t n c y i  do  weoclów , cb l ig ć .w  i  i n s k r y p c y c w ,  p o w y ­
d a w a n y c h  d o k u m e n t ó w  r ó ż n e g o  t y t u ł u  p o  ś. p .  J o ­
z e f i e  H i l a r y m  G z o w s k i m  p o d c z a s z y m  w o ł k .  w y s k i m  
p o z o s t a ł y c h ,  01 a z  p r o c e d e r u  ta k  u s ą d z i e  G t .  L i t .  
f i  i l e ń .  2g o  d e p a r t a m e n t u ,  j a k o  t e z  a  s ą d z i e  z u m -  
s k i m  p t u  t r o c k ie g o  z a ,  z ł e g o ;  w  r z e c z y  z a ś  o to  z e s z ł y  
ś. p .  J ó z e f  H i l a r y  G z i  u :  k i  p o d c z e s r y  u  o łk o w y  s U  
s t i y y  l a ł ł o  p o s i a d a j ą c  z n a c z n y  u m o w n y  i  r u c h o m y  
m a j ą t e k ,  o r a z  d - m  w  m ie ś c i e  W i l n i e ,  o s c t ę c t m f a ą  
c a ło u r e c z r . ą  z b i ó r  t a k u u y  d o  k i l k u n a s t u  t y s i ę c y  
c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  p o w i ę k s z y ł ; t a k  ś w i e t n a  s j t u a -  
c y ą  p o d c z e s z .  G z o w s k i e g o  z n a c z n y  s u k c e s s o r o m  j t g o  
o b i e c y w a ł a  s p a d e k ,  l e c z  o k o ł c z n c ś i  i  z d a r z y ł ) .  z e  
c b i a l n i  N o w i c c y  m ą ż  u r z e d z c  jc c i n t e r e s s o n u  a Ło -  
n a  d o m o w ą  g c s p i .d a r  k ą ,  k o r z j  e ta j u c  z e '  s ł a b e ś c io w  
S o le t r u e g c  s t a r c a ,  u r z ą d z a n i e m  s w e j e m  d o  r u m y  f u n ­
d u s z u  p r z y ł o ż y l i  s ię ,  n a d t o  r o z l i c z n e  t r a n t a k t o  i  
n i e p r a w n e  dr n o c y e  o r a z  d o h u m e n t a  j e d n e  d r u g  m  
p r z e c iw n i :  p i u y  n o g a l i ,  p r z e z  co w t o k i  n i e ł a d  f u n -  
u l i s z  z e s z ł e g o  p o d c z a s z e g o  w p r o w a d z i ł ' ,  ż e  z g o a i . ą ć  
n i e  n o ż n a  j c k i  p o  z e s z ł y m  G z o w s k i m  s u o b t d n y  
p o z o s t a ł  n . o j ą i t k  k i e d y  w ię c  ż a ł c y  t u k c u e g o  J u n -  
d u '  i u  ze s t o p n ia  kru>i, j a k o  i  p o d s t ę p n i e  p r z e z  o b ż u ł .  
N o w i c k i c h  w y m r z e m y  t e s t a m e n t o w e j  d y s p o z y c j i  
s t a ł  się a l t e r e m ,  n a d t o  g d y  z e s z ł y  A n t o n i  l y z m a s  
L o c h i i i c k .  b. m a r s z ,  i r .b ia ł .  P c m a r n a c k i  s ę d z i a  t e s t a ­
m e n t e m  p i  d e r e s z .  G zó w  s k i e g o  u s ta n o w  i e n i  e x i k u t o r o -  
w ie  ru t  w y j a ś n i l i  p r z e d  ż u ł .  j a k i  p o  j e g o  s t r o j u  p o ­
z o s t a ł  m a j ą t e k ,  g d y  do  t e g c  k r e d y  t c r c w i e  i  p r t t t n -  
s o r o w i e  do  f u n d u . r u  z e s z h g o  p .  d c z a s z e g n  G z o w ­
s k i e g o  p o z o s t a l i , u n i k a j ą c  k r u k ó iy  p r o c e d e r o w y c h ,  
r u t  t k n ą w s z y  s ię  n a y m n i t y  p o z o s t a ł  g o  m a ją t k u .
W c e lu  u s a t y s f a k c j o n o w a n i a  w i e r z y  t u l i  z e s z h g o  
p c d c z a s z  G z o w s k i e g o  p r z e z  o ś w i a d c z e n i e  w  ż u r / i -  
s t u i e  w i l e i i ś k i e m  z a p i s a n e  c u h  g o  j  u  n o n  n u  n a  r z e c z  
p r e t e n s o r o w  z r z e k ł  się: a  k o l t y  n o  w . s ą d  t e  G ł  l i t .  
f f  i l e ń  2 g o  de p a r .  w  r o i  u  i 8 j 2  f e b r .  26  o t r z y m a ł  
r e m is s ę ,  s ą d  z i e m s k i  t r o c k i  n a  r o z d n c l  n  d j a t k u  
p c d c z a s z .  G z o w s k i e g o  m i ę d z y  j e g o  w i e r z y c i e l i  d e ­
t e r m i n u j ą c ą ;  w  s k u t t u  k t ó r e y , k i e d y  s ą d  z i e m s k i  
t r o c k i  n a j p r z ó d  d e k r e t e m  ; 8 1 9  x b r o  1 z a p a d ł y m ,  
a d c y t c c y ą  p o t r z e b n y c h  osob n a k a z a ł  z d ł c y  b e z  d o -  
w i d o u  d c  t e g o  p o t r z e b n y c h ,  t y ł o  o b i a ł .  N o w i c k i c h , 
K o z ł o w s k ę ,  n i e l e t n i e g o  G o le j e w s k i e g o ,  J a s t r z ę b s k ę ,  
f f y s o c k ę ,  S o k o l n i k a  K r u p s k  t g o ,  L a t h n u k i c h .  U o -  
m a r n a c k i e g o  i  X X .  d o m i n i k a n ó w  ff- i l e ń .  ś D u c h a  
p r z e z  j h i s c z e g ó l n e  i  e d y k t a l n y  z a p c z w y  p o w o ł a ł ,  n a ­
s t ę p n ie  g d y  z  r z ę d u  z a p o z n a n y c h  c b i a l n i  J a s t r z ę b s k a ,  
H  )  so c h a ,  K o z ł o w s k a ,  S o k o l n i k ,  K r u p s k i  i  L a t h n u -  
c y  z a  p r z y p c d n u n u i n  s p r a w y  w  r o k u  1820  f e b r .  25  
k o n d e m p o w a ć  s ię  d o p u ś c i l i ,  s ą d  z i e m s k i  t r o c k i  m i ę ­
d z y  s t a w a j ą c c m i  s t r o n a m i  k c m p o r t a c y ą  p r z e z n a ­
c z y w s z y  n i e s t a w a j ą c y  c h  pow  tó r n ie  a a c y  U w c ó  n a k a ­
z a ł  k t ó r y c h  z n o w u  i a ł c y  p o w o ł u j ą c  w ł ą c z a ł  i  o b i a ł .  
B o m u n o w i c i a ,  u t r z y m u j ą c e g o  r u c h o m o ś ć  z e s z ł e g o  
G z o w s k i e g o  L e c z  g d y  p o r a ź  t r z e c i  d o ż y ł a  s ię  
s p r a w a ,  o b z a ł .  J a s t r z ę b s k a ,  W y s o c k a ,  K o z ł o w s k a ,  
S o k o l n i k ,  K r u p s k i  1 L a c h n i c c y  u l t i m a r n i e  w z d ą ć  
s ieb ie  d o p u ś c i l i ś c i e  s ię ,  a  z  o b i a ł .  R o m a n o w  i c z e m  
p i e r w s z a  z a k n  c z y ł a  k o n d e m n a t a ,  n i e s ta r in c ś ć  o b z a ł .  
j a k  w ie l e  p r z y ł o ż y ł a  s ię  d o  p r z e w ł o k i  w  r o z b i o r z e  
s p r a u y ,  t o k  d o  w y j a ś n i e n i a  i s t o t y  r z e c z y  z n  d z i ł a  
t r u d n o ś c i ,  j e d n a k  g d y  z  d o w o d ó w  o b u s t r o n n ie  p r z y ­
n i e s i o n y c h  wy k a z u n e m  z o s ta ło ,  ż e  r u c h o m o ś ć  i  p a ­
p i e r y  p o  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  w m i e y s k i e y  w i l e ń s k i e y  p o ­
l i c j i  t ł o k o w a n e  m i  z n a j d u j ą  s ię)  s ą d  z i e m s k i  t r o c k i  
w y r o k i / m  s w o im  w  r o k u  1820 cjbra 22 o g ł o s z o n y m  
d e l e g o w a ł  z  k i  ł a  sw o je g o  U r  J ó i ł f a  f f  r o t n o w s k i e -  
g o  b. s ę d z .  z i e m .  t r o c k .  t a k  d o  s p e ł n i e n i e  i n w e n t a -  
c y i  p o z o s t a ł o ś c i ,  j u k o  tt z  s p r z e d a n i a  p r z e z  p u b l i c z n ą  
l i c y t a c j ą  r u c h o m e g o  m a j ą t k u ,  a  i a ł g o  p o s t a n a w i a ­
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jąc  kuratorem massy funduszu zeszłego Gzowskie- 
go, stosownie do dowodów /akie z instancji wykryć 
się miały, wszystkich kredylorow, prete nsorcw i de­
bitor ow massy na kadencją Trzykrólską 1821 roku 
kosztem massy edyktalrijm pozwem powołać, i od 
daty dtkreiu we dwa tygodnie wsiystkich interes- 
sowanych przez Kuryera Lit. o zapadłym wyroku 
uwiadomić obowiązał, spełniając nakaz dekretu iał.  
pod dniem 5o tybrą 1820 awizacyą w Kury er ze Lit. 
umieścił. Lecz przez delegowanego urzędnika nie- 
zaiuformowany o czasie zjazdu na inwentacyą i li­
cy tac ją  obecnym temu aktowi bydź nie mógł i nie 
wie co w tym przedmiocie spełnicnem zostało: na­
reszcie poinformowanym z ubocza został, że doku­
mentu zeszłego Gzowskiego w kancel, ziem. trockiej 
sędzia Wrotnowski tłokował, cle zbliiona kadencja  
Trzykrólską 1821 i tłum papierów bez porządku 
zwalonych , niedozwolił w tak rychły m czasie speł­
nić nakazu dekretu co do przeznacźoney adcytacyi,
0 czem zalcy przez oświadczenie w aktach publicz­
nych ziemskich zapisane zapowiedział, kcltyno gdy  
z mnóstwa papierów w nieładzie zostających iaicy  
z wielkim kosztem poinformował się o imeresso- 
wanyth do massy osobach, chociaż były sędzia 
Ziem . Wrotnowski z  massy funduszu zeszłego  
Gzowskiego niedostarczył potrzebnych pien iędzy, 
na spełnienie tego i wyniesienie zapozwów i 
czy  l icy tac ją  spełnił ia łu iący  niewie-, uważaiąć  
jednak, ze oczekiwanie tego przewłokę znaczną  
zrodzićby m o g ło , powołuje wszystkich obwało­
wanych, przed  Sąd Ziem. Trocki zakładając
•prośby: 1 o nakazanie na wypadłe kondemnaty 
opłaty i l o k a c j i : 2 Postanowić zkomunikować 
się z  b. Sędzią Ziem. Track PVroinowskim czy  
.powierzoną o nemu p rzeż  dekret 1820 g hr a 22 
czynność spełnił, wiele z  uskutecznionej licyta­
c j i  zebrał pieniędzy, co do zlicytowania pozo­
staje, czy wielka ruchomość po zeszłym  Gzow- 
skim pozostała wręczoną jemu była, i żeby tak 
pieniądze zebrane jako tez ruchomość pozostałą  
do Sądu Ziem. Trockiego odesłał-, 3 o ukara- 
nie obżałowanych Nowickich za niedostateczne 
spełnienie komportacyi: 4 o nakazanie powtór­
n e j  komportacyi na wszystkich powołujących się 
osobach do celu wyjaśnienia funduszu zeszłego 
Podczasz. Gzowskiego-, 5 oddzielenia funduszów 
po zeszł. Podczasz. Gzowskiego nieprzynale- 
żnych a w ogólną massę włączonych-, 6 o kas- 
satę’ dokumentów nieprawnie p rzez  obżał. pou - 
zyskiwanych; 7 nakazania wypłaty  surnm za  
wexlami, kartami, obligami przez  obżał. zeszł. 
Czowskiernu zawinionych, a po zmassowaniu o- 
gólnego funduszu ony między istotnych Gzow­
skiego wierzycieli rozdzielenia-, 8 w razie kon- 
dernnowania się z rzędu debitorów massy, zli­
kwidowania na onych należności i  kredytorem  
massy za ich należność przeznaczenia-, g w ra­
zie potrzeby przeznaczyć wypadające z r.atury 
rzeczy a k ta ; 10 zapisania na niejawiących się 
kr edytorach wiecznej am m issy i; oraz zaskute- 
cznienia dalszych reguł Remissą przypisanych
1 tego wszystkiego sądzenia, co poprzedniemi ża ­
łobami jest objętem i cq w samej sprawie pro- 
szonem będzie , iako też o powrót wydatków 
prawnych salwa żałoby melioratione.

Roku 1821 mea g iro  22 dnia W oźny  
świadczę, iż tego edyktalnego pozwu kopią w y ż  
wyrażonym JOO J W W . W W . J Panom w spra­
wie W . Hieronima Gzowskiego b. Prezydenta  
Grodzkiego Lidzkiego do drzwi sądowych Ziem. 
Grodz, powiatu Wileńskiego przybiłem i do ga­
ze ty  Kur. Lit. podałem i o rozprawie przed  Są­
dem Ziem. ptu Trockiego oznajmiłem i opo­
wiedziałem. W oźny Sądu Ziem. ptu Wileń. An­
toni Siewruk.

Roku  1821 mca giro 22 dria  przed akta­
m i Grcdzkierni ptu Wileńskiego slawając obecnie 
W oźny  wy ż e j  wyrażony relacją  pony zszą po­
zew ną zezna ł ,  p rzy ją łem  i że jest w akiach 
świadczę. Józef Towidński Grodzki W ileński  
Regent [L. S .)

f ioku  2821 gbra 28 dnia takowy pozew  
do R edakcji  Kur. L it .  dozwala się przy jąć ,  
świadczę. Antoni Pomai nacki Sędzia Gród. M iliń .

Sąd Exdywizorski.
3 Sąd Taxatoteko Ł apy  wiżorski skutkiem Se­

kretu remissyynego Seulu Gt. Litewsko W ileńskieg o 
Depart, ago w majętności Kossakowsczj z nie w pcie  
Rosieńskim położonej, do aktorstwa yc iucznika  
wojsk poi. Mikuckiego należnej, ciągle ca arna 10 
presentiumzaytnuje się rozbici ern sp iany  konkur­
sowej, aby tern rychlejszą satysfakcją przyn ic tć  
W  W . kr edytor om U .  Mikuckiego i massę od kosz­
tów w utrzymywaniu  Sądownictwa uuclmć, w ca- 
łey  sprawie ku oczewistemu rozsądzeniu w dniu 10 
xb?a roku idącego 1821 ma postanowić wziąć 
w namowę, aby zatem W  ki edy lorowie i ph d e n ­
ser cwie przed terminem wzięcia do ru mowy swe 

pretensje  do massy majątku uległej' konkursów i 
sami przez  się lub plenipotentów pod utratą swych 
należności jawili  Sąd exdywizorski ostrzega 1 wz y­
wa. D a t t  1821 mca ofra  26 dnia w Kossi howsczy- 
znie. Prezydent Exdywizorski Gitdgcud.

Wileński Z iem ski Sędzia Aloizy Jasieński. 
E xdyw izor  Strawiński. Regent E xdyw izor  

Józef  Paszkiewicz.

Sądy E xdyw izorsk ie .
2. Roku 1821 gbra 5o dnia Sąd inekwitacyy- 

By, na nsatysfakeyonowanie kredytornw zeszłego 
Jana Miiilera, dekretem reramissyynym Sądu Głów. 
Lit. Wileń. 2 Departamentu w roku 1810 marca 
5o dnia zapadłym przeznaczony, w prawnym kom­
plecie na dniu 23 roku 1 miesiąca teraz, rozpo- 
eząWszy swoje działania; gdy ź przepisu tegoż 
remissyynego SądujGłów. dekretu ma powierzo­
nym, aby na dłużnikach jego, choćby pod niestan- 
ność onych, pretendowane summy wskazywał i 
przez władzę wykonawczą zyskiwał, a zas nieja­
wiących się wierzycieli, od satysfakcyi z zebr.a- 
ney massy , nazawsze usuwał, po uprzedzonych 
w tym przedmiocie kilkokrotnie ostrzeżeniach, 
gdy ani debitorów usprawiedliwiających się, ani 
kredytorów szukaiących sobie zadosyćuczynienia, 
(prócz niektórych); do sprawy me widzi przycho­
dzących, dla oszczędzenia massy, klóręy kosztem 
utrzymywać się ten Sąd powmien, oslrzńdz znay- 
duje się w potrzebie, że takową sprawę naydaley 
dnia 2go Xbra r. t. do oczywistego rozbioru 
wziąć zamierza , i że opaźniający się z objaśnie­
niem jak debitorowie, tak równie i kredytorowie 
zeszłego Mullera, poniesioną stratę, z tego przy­
padku sobie przypisać będą musieli. Co że w ga­
zecie Kur. Lit. pomiesczonym bydź może zaświad­
czamy. Józef Wrotnowski b. Ziem. Ptu Troc­
kiego Sędzia prezyduiący. Andrzey Bobrowicz 
b. Prez. Grodz. Ptu Zawileyskicgo. Józef Nabo- 
rowski Grodzki Wileński Pisarz.

U w i a d o m i e n i e .
5 W  skutek roporządzenia rządowey zwierz­

chności, czyni się ogłoszenie, ie  na dostawkę dla 
Woysk w powiecie trockim rozpołoźonych 1 miey- 
scoWych w mieście Trokach potrzeb, drew, świec 
i słomy, na rok cały następny 1822 odbywać się 
będzie w powiatowym mieście Trokach hcytacya, 
W' dniach i 3, i4 i i 5 miesiąca grudnia teraźniey- 
szego 1821 roku; życzący więc kontrahenci przyiąć 
na siebie obowiązek ułatwiania takowey dostawki 

rzez podrad. zechcą na pomienione termina przy- 
ydź do Trokf z jodpowiedniemi kaucyami. ,, Dnia 

16 listopada. Marszołek Trockiego Powiatu
P«ołesław Romer.

Sekretarz Adam Kucewicz.


